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D a n in a
Napisał pos&ł dr

Komisya daninowa ukończyła w ubiegłym 
tygodniu swą pracę. Szkic rządowy, przedło­
żony sejmowi dostał formę i treść określo­
ną. Praca komisyi trwała dosyć długo, gdyż 
na komisyę spadły zadania, nie na iające 
się do współpracy jyiększego grona, trzeba 
było obmyślać i opracowywać szczegóły, na 
miejsce myśli, rzuconej w  projekcie rządo­
wym postawne pozytywny przepis, ubezpie­
czający ludność przed samowolą urzędów, 
czy też komisyj obywatelskich. Minister 
skarbu całą koncepcyę daniny oparł na te­
zie nieudolności i nieobowiązkowości urzę­
dów państwowych, w projekcie jednak dał 
im  najzupełniejszą swobodę czynienia, oo 
im się żywo podoba. Tak zwane komisyę o- 
bywatelskie, szczególnie w mniejszych śro­
dowiskach, ustaliły sobie opinię siedlisk 
protekcyi kumowsłpeb--\YZ:ajemnego pobie­
r a n ia  interesów klik, a projekt rządowy sa­
mowoli tych komisyj dał najszerszą swobo­
dę. Pod tym względem komisya daninowa 
zrobiła wiele zgodnie zupełnie. Ale i podsta­
wy wymiaru daniny, szczególnie gdy cho­
dzi o miasta, o banki, przemysł i handel, o- 
kazały się niemożliwe, uprzywilejowanie je­
dnych do tego stopnia, że drobnostką będą 
obciążeni, podczas gdy inni gotowi się pod 
ciężarem na nich nałożonym załajjtać- Tak 
podatek dochodowy, jak zarobkowy w Ma- 
łopolsce, jak patentowy w b. zaborze rosyj­
skim tak nierównomiernie obciążają podat­
ników, a pod wpływem mnożników niespra­
wiedliwości dokonywane przy wymiarach, 
jak i  barbarzyństwa systemów w ten spo­
sób wyolbrzymiają się, że różnice w obcią­
żeniu jednostek gospodarczych są wprost 
groteskowe. Często obciążenia w odwrotnym 
stoją stosunku do intratności przedsiębior­
stwa, dochodzą do absurdu, że im większe 
przedsiębiorstwo, tem mniejsza danina. 
Mści się. niedbałość ministerstwa w dozoro 
w ani u organów podwładnych, brak kontro­
lerów* którzyby stale objeżdżali urzędy po­
datkowe, badali i korygowali ich czynność, 
mści się niestety nie na ministrach skarbu, 
lecz na ludności. Przywiązywałem pod tym 
względem wielkie nadzieje do urzędowania 
teraźniejszego ministra skarbu, praktyka 
podatkowego. Dzieje się z nim, jak często 
zresztą w życiu; tem, na czem się zna, naj­
mniej się interesuje, mimo, że uporządko­
wanie naszych władz skarbowych stanowi 
podstawę wszelkich reform finansowych. 
Stanowczych zmian tu komisya daninowa 
wprowadź'ć nie mogła, raz — jak powiedzia­
łem — dla braku podstaw, a po drugie dla­
tego, że układy wśród sejmowych zastęp­
ców możnych warstw społecznych w  poro­
zumieniu z ministrem skarbu o b n a ż y ły  da­
ninę dla spćłsk akcyjnych, wielkich przad- 
siębiarstw handlowych, nrzem ysłwrch, dla 
rolników kosztem skarbu, małe li średnie 
zaś przedsiębiorstwa obciążyły bardzo. D w a

H e r m & n  D i a m a n d
ataki w kierunku ukrócenia daniny, ze stro­
ny tych stronnictw, które pozornie uznają 
jej konieczność, udało się unicestwić. Poseł 
Sokołowski wynalazł bardzo prosty sposób 
zmniejszenia daniny o dziesięć miliardów, 
stawiając wniosek, by ofłarnikom, którzy 
pragnąc ujść pożyczce przymusowej, kupili 
pożyczkę odrodzenia, policzyć przy spłacie 
dfmińy pożyczkę odrodzenia, 'policzyć 100 
marek za 200. Byłaby to nagroda dla tych, 
którzy z patryotyzmu woleli 5 proc. spła- 
cąlną pożyczkę odrodzenia, niż 3 proc. nie- 
spłacalną. Komisya wniosek ten odrzuciła, 
podobnie jak wniosek pośredni p. Wierzbi­
ckiego, by pożyczkę odrodzenia przyjmowa­
no po 150 za wpłaconych 100 marek. W ię­
kszość komisyi przecież zadużo miała po­
czucia wstydu, by deklarować nagrodę dla 
tego rodzaju .miłości ojczyzny.. Gdyby wnio­
sek p. Sobolewskiego zefstał przyjęty, skarb
otrzymałby daninę, zamiast uchwalonych 

80 miliardów marek 60 miliardów.
Większości nie znalazł też wyiiosak p. 

Wierzbickiego, by daninę od przedsiębiorstw 
na ych w 80 proc. zagranicznych zniżyć 
o 30 procent, ale to tylko dzięki przypadko­
wi, żem zmęczony oddał przewodnictwo p. 
Sokołowskiemu i w  ten sposób moim głosem 
przeważył szalę na rzecz skarbu.

Pierwotnie podstąwą daniny rolników sta 
nowić miał podatek gruntowy, dodatek do 
tego podatku, podymne w małopólsce, zaś 
także domowo klasowy. Kgmisya daninowa 
wzręła za podstawę tylko podatek grunto­
wy nie podnosząc dostatecznie mnożnika. 
Nadto minister skarbu przeciwstawił się 
progresyi daniny rolniczej i zapobiegł jej 
skutecznie, wnosząc poprawkę do swego pro 
jelitu w kierunku tak zwanej depresyi,,t. j. 
stopniowego obniżenia daniny dla gospo­
darstw- od 40 morgów w dół. Przy progre­
syi opust ten dany byłby kosztem wielko- 
rolnych, przy degresyi, wniesionej przez mi­
nistra skarbu, kosztem skarbu.

Pierwotnie rząd żądał od rolnictwa 70 mi­
liardów daniny, referent"koritisyi, obniżając 
daninę bankom, zaproponował 67 miliar­
dów, dzięki wykreśleniu dodatkowego poda­
tku grunt o wego, pe dymneg© domo wo k la ­
sowego na wsi, dalej głównie dzięki degre­
syi daninę rolnicza o b n iż o n o  o 20 m i l i a r d ó w .

Danina rolnicza wynosić będzie z morgi 
przeciętnie 150 marek, czyli 10 litrów mleką, 
•a.z gruntu najlepszego i  kilogram mastą. 
Lekarze zaś, technicy, artyści,- adwokaci w 
Królestwie dać muszą ćwiierć rocznego’ dó- 
cbodu, w Galicyi znacznie" więSĆejy tul j  tarh 
także daninę od lokatorów, czyli podwójny 
roczny czynsz. '

Spółkom akcyjnym opuszczono dapipSę z 
15 na 10 procent kapitału akcyjnego— . ..

Większe firmy, nie obow5ę-żaite kio publi­
cznego składania rachunków, mają ochro­

nę przed płaceniem wysokiej daniny w pa­
tentach, jako miernika daniny. Podczas gdy 
patent dla firmy małej lub średniej w swej 
nieelastyczności staje się T^znośnym cię­
żarem, a tembardziej dan iow a  wielokro­
tność patentu, tasama nieelastyczność dla* 
wielkiej firmy, o wielkicłi i licznych obro­
tach staje się wałem ochronnym, chronią­
cym przed poważnemi ofiarami na rzecz 
walącego się skarbu. Pan Wierzbicki, jako 
referent i pan Władysław Grabski, powoła­
ny przez subkomisyę znawca, harmonijnie 
działali, by rolnictwo, wielki przemysł i 
wielki handel ograniczyć się mogli do pozo­
rów składania daniny.

Daninowa podkomisya komisyi skarbowo- 
budżetowej stała się komisyą dla obniżenia 
daniny. Miast 100 miliardów dostanie skarb 
nominalnie 70—80 miliardów, w  rzeczywi­
stości znacznie mniej, tj. nietyle, ile potrze­
ba na pokrycie tegorocznego deficytu.

A  gdzież fundusze, na bank biletowy, na 
zmniejszenie biletów, będących w  obiegu i 
tych wszystkich celów, przez ministra skajv 
bu propagowanych?

Dzręki przedstawicielom robotników obni­
żono daninę uboższych lokatorów, dano 
prolongatę dłuższą wdowom i sierotom, ma­
jącym skromne dochody, ale wszystko to w 
sumie stanowi tak mało, że na ostateczny 
wynik daniny wpływu mieć nie może. Ulgi, 
poczynione klasom posiadającym, czynną 
wynik daniny wątpliwym. Jeżeli ona nie ma 
nic innego przynieść, jak pokrycie deficytu 
1921, tó szkoda ofiar, które poniesie stan 
średni i trudności, na które narażone będą 
przemysł i handel.

Słyszeliśmy z ust ministra skarbu wiele 
przyrzeczeń, jeżeli mu się odda dyktaturę, 
słyszeliśmy wiele ogólników, nienowych zre­
sztą, co do tragizmu naszego położenia, nie 
zdradził zaś swego planu finansowego, to 
jest liczbowego zestawienia wydatków, cze­
kających nas do końca bieżącego i w przy­
szłym roku, dochodów na ich pokrycie i pla­
nu pokrycia, powstałego z niąrównomier- 
ności dochodów i wydatków — deficytu. Da­
lej nie znamy ścisłych danych co do powie 
kszenia dochodów i pokrycia deficytu.

Nie znając planu finansowego ministra 
skarbu, łatwo ofiarnikom warstw posiada­
jących zmniejszać daninę.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa, (PAT) Rada ministrów na posiedzeniu 

dnia 21 bm. rozważaia tp aWę .ciągłych niedoma­
ga ń akcyi repatryaeyjnej. Postanowiono, że dnia 
23 bm. wyjedzie na pogranicze wschodnie dla zb; 
dania konjisya, złożona z ministra skarbu, ministra 
pracy i < opieki spolgpznei,' delegata -ministerstwa 
spraw, .wpjskowych i ̂ przedstawicieli ministerstwa 
kolei i spraw wewnętrznych., Następnie Rada mi­
nistrów rozpaliywala projekty. ustaw,’ k&ryćh za­
łatwienie przez otiecuy "Stan jesu pożądabe. O"/ lo­
by mógły* bj ć załatwione dalsze ustawy,1 który ek 

"załatwienie- byłook-* pożądane, rząd porozumie się 
ż'mórś&atkiem Sejmu. - .
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Przemysłowcy wobec wzrostu bezrobocia
(Telefonem od korespondenta „ Naprzodu*)

W arszawa, 22 listopada. 
Na konferencyi w ministerstwie pizemysłu i han­

dlu pizemysłowey postawili następujące postulaty:
1) udzielenie kredytów,
2) podniesienie cel na towary zagraniczne,
3) zaprowadzenie handlu z Rosyą. 
Przemysłowcy są zdania, że kredyty państwowe

zażegnają obecna przesilenie, a podniesienie cel 
ochroni przemysł przed konkurencyą zagraniczną. 
Czynniki miarodajne przyjmują te postulaty z w ie l­

ką rezerwą. Faktem jest, że dotychczas kredyty 
w  znacznym stopniu wywołały tendencye speku­
lacy jne . Jak fakta okazały, kredytów  używano na 
zakusy tow arów  dla ce lów  paskarsk ich  w ten spo­
sób, że^towary lornbardowano w bankach, a gdy 
ceny dostatecznie się podniosły, towary sprzeda­
wano częścowo, aby nie wywołać znacznej zniż­
ki. Gdy Krajowa Kasa pożyczkowa obcięła kredy­
ty, przemysłowcy musieli rzucić na rynek znacz­
niejszą ilość zapasów towarów dla zdobycia go­
tówki.

Dlaczego endecy prą do wyborów sejmowych?
Wygadali się

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)
W arszawa, 16 lis topada .

Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu seniorów 
rozważano sprawę przyspieszenie wyborów  se :no­
wych, przyczem zaszedł ciekawy wypadek, rzuca­
jący światło na akcyę endecy! i stronnictw zosta­

jących pod jej patronatem. Oto pos. Bresiński (cha­
dek) w swej nieopatrzności wypowiedział is to tne  
przyczyny, dlaczego endecya chce przyspieszyć w y­

bory. Mówił on:
„Ja rozumiem stanowisko niektórych stron- 

n etw spieszących do rozwiązania Se mu. Bo, 
proszę panów, oni już zaangażowali agitato­
rów, płacą im bardzo Sute pensye, a to prze­
cież kosztuje*.

To wypowiedzenie się podchwycili przedstawi­
ciele innych stronnictw, wykazując is to tne  pobudki 
akcyi endeckie j.

Rozbieżność poglądów w PSL
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)

W arszaw a, 22 listopada.
Obrady Rady Naczelnej PSL (Piastoweów) 

zwracają ogóiną uwagę, ponieważ zarysowały 
s ię  dwa poglądy na najżywotniejsze zagadnie­
nia. Zarysował się odłam prawicowy i lewicowy, 
z których pierwszy liczy 46, drugi 27 zwolenni­
ków. Udsrza fakt, że ze strony lewej wysuwane 
są postulaty śc iś le jszego  w spó łżycia  z ugrupowa­
n ia m i rubo tn iczem i, ja k  również szerszego uw zg lę­
dn ien ia  p os tu lam y/ k lasy  robo tn icze j i in te lig e ncy i. 
Drugim ważnym punktem jest pogląd lewicy 
na konieczność przeprowadzenia g run tow ne j sa­
nacyi s tosunków  partyjnych. Chodzi o te osoby 
z pośród posłów, które są zaangażowane w inte­
re sa ch  przemysłowo-handlowych i  które p rz y ­

czyniają się do spotęgowania niechęci do Pia- 
stowców.

Między innemi na posiedzeniu Rady‘Naczel­
nej żywo omawiano sprawę poparcia p. M aryana 
Oąbruwsidoga w osiągnięciu mandatu krakowskiego, 
Wytoczofto okoliczność, że p. Dąbrowski w ciągu 
dwóch Jat w piśmie swojem systematycznie ata­
kował Piastoweów, wobec czego wszelk e układy 
z nim są conajmniej dziwne.

Jeauocześnie korespondent Wasz dowiaduje 
się, że z powodu niewybrauia posła Raczkow­
skiego do zarządu głównego, tenże zgłosił re- 
zygnacyę ze stanowiska naczelnego redaktora 
„Piasta* i „Gońca krakowskiego*. Rezygnacya 
nie została wprawdzie przyjęta, jednakże hsr 
podania motywów.

Napiętnowanie interesów dra Bardla
Najwyższa Izba kontrolna żąda
{'ieieioncnt od korespondenta .Naprzodu”)

W arszawa, 22 listopada.
Najwyższa Izba kontrolna wystosowała do mar­

szałka Sejmu pismo, jako odpowiedź na interpe- 
lacyę posia Seiba, które to pismo poddaje m iaż­
dżącej k ry tyce  dz ia ła lność  b. posła, b. m in is tra  
ro ln ic tw a , adwokata r ra  F ianc iszka  Bardla (który 
złożył mandat krakowski do Sejmu). Wed e tego 
psma dr Bardel w potowie 1919 r. w inueuiu nie­
istniejącego wówczas jeszcze koasoreyum, z góry 
nazwanego „młyn gospoda:ski“, starał się o wy­
budowanie miyna na gruntach rządowych, przyle­
gających do tartaku rządowego w Gawiówku koło 
Niepołomic. Młyn ten miał korzystać z siły popę­
dowej tartaku rządowego i  opalać się drzewem 
skarbowem. Zabiegi Bardla spotkały się z sprzec i­
wem zarządu dóbr państwowych we Lwowie. M i­
mo tego sp zeciwu przyszli udziałowcy spółki 
„młyn gospodarski”, mianowicie dr Bardel, Jan 
Durbach i  Józef Ptaśnik, szw agrow ie  Bardla, dwie 
jego siostry i Sj/n, nie czekając na ostateczną de­
cyzyę rządu, sam owolnie  p rzys tąp ili do budowy 
młyna na g run tach  rządowych.
■ Zręczne starania Bardla doprowadziły do tego, 
że aczkolwiek interes był w wysokim stopniu nie­
korzys tny  cha p a is tw a , Bardel pozwolenie -otrzy­
mał, chociaż Izba kontrolpa była temu przeciwna. 
Sprawa ciągnęła się aż do nom inacyi dra Bardla 
m nistierii.roifłictwa. W kilka dni po nominacyi, 
dnia 16 lutego 1920, dr Bardel jako minister rol­
nictwa, zm en.ł p ie rw otną  umowę z rządem w ten 
sposćo, że k o n tra k t Dzierżawy z m ie n ił w łasno­
ręczn ie  z 10 na 15 la t i zmniejszył czynsz dzler-

śledztwa i wynagrodzenia szkody
Żawny. To mu jednak nie wystarczyło. Ponowni® 
w łasnoręczn ie  p rze ro b ił umowę na jeszcze korzy­
s tn ie jszą  oja spó łk i, a — jak brzmi pismo najwyż­
szej Izby kontrolnej — „po dokonanych popraw- 
kueh, godzących w in te re sy  skarbu, poleca zarzą­
dow i oóur państwa zawrzeć odnośną umowę ze 
spółką „młyn gospodarski*, co nastąp,ło 27 marca 
1920“.

Jakie korzyści otrzymał Bardel z tego kotraktu, 
zawartego imęazy ministrem bandem a udziałow­
cam i sp ó łk i „m ły n  gospodarsk i* z hasałem na czele, 
wystarczy powiedzieć, że tartak, z którego spóika 
korzystała, przerabia rocznie 5000 m:i drzewa skar­
bowego. Pomimo że przeciw temu kontraktowi 
zaprotestowała energicznie wstępna kontrola na­
czelnej Iżby kontrolnej, spółka, nie ogląda ąc się 
na te protesty, objęła 18 marca 1920 tartak. Do­
piero po ustąpieniu Batdia z gabinetu — pisze 
Izba kontioina do marszałka — główny zar/ąl 
dóbr państwowych przystąpił do opracowania umo­
wy, która jako tako zabezpiecza interesy państwa. 
Jednak spółka źwiekała z podpisaniem umowy i 
dopiero 19 marca b. r. po interpelacyi w Sejmie 
umowę podpisała.

Naczelna Izba kontrolna zwraca się do minister­
stwa rolnictwa z żądaniem: aby ustal ło: 1) jakie 
i w jakich rozmiarach wynikły dla skat bu państwa 
straty z powodu umów zawartych przez ministra 
Bardla, 2) aby przekazało pretensye skarbu do 
Bardla prokuraturze generalnej, 3) aby wyjaśniło, 
na jakiej zasadzie spółka „młyn gospodarski* ko­
rzystała z drzewa skarbowego.

SEJM
(PAT) W arszawa, 22 listopada.

Na dzi?’ejszem posiedzeniu odesłano do komisyi 
projesl ustawy o zm ian ie  us taw y o ochronią  loka­
to ró w  i pizystąpiono do I. czytania 

ustaw y w y ją tko w e j.
Poseł tow. L ieberm an przemawia przeciw usta­

wie i slawia wniosek prze jśc ia  do porządku Dzien­
nego. W tymsamym duchu p rzem aw ia ją  pos. Ba­

giński i Hartglas, zaś minister sprawiedliwości So­
bolewski broni projektu z tem, że wp awdzie u- 
waża istniejące ustawy za wystarczające, ale wniósł 
projekt ua wyraźne wezwanie Se mu. Przepisy u-
stawy są eutowe, ale Sejm, jeżeli chce, może je  
z łagodzić .

W głosowaniu uchwalono ustawę odesłać do ko­
misyi po odrzuceniu wniosku pos. Liebermana.

Po uchwaleniu drobnych przedłożeń pos. Bsciek 
referował projekt ustawy

o państwowej służbie c y w iln e j.

Sprawę odroczono na piątkowe posiedzenie.
W dyskusyi nad wnioskiem pos. Fichny co do 

kryzysu przem ysłowego 
wiceminister Strassburger oświadczył: Rada minii, 
sirów i  komitet ekonomiczny odbyły w 'tej spra­
wie szereg posiedzeń i  powzięły szereg uchwâ . 
Kryzys spowodowany został przedewszyslkiem 
brak iem  środków  obiegowych j gwa townem  pod­
n ies ien iem  kursu  m ark i polskiej. Podniesienie się ' 
to będzie mogło być trwale i mieć dobry skutek, 
jeżeli podaży za niem szybkie s tan ien ie  w arun­
ków życia i środków pradukcyi. Mimo ciężkie po­
łożenie skarbu rząd postanowił na przeciąg pew­
nego czasu zawiesić podatek od węgla, któ.y wy­
nosi obecnie 20'70 cen węgla pod warunkiem, że 
cena węgla nie będzie podniesiona. Ta ofiara ze 
strony skarbu państwa wynosi kilkaset milionów 
m arek m iesięcznie.

Dalej rząd przystąpił do rew izy i ta ry f ko le jo ­
wych, rozpoczynając od taryf na dowóz, następnie 
pójdzie nafta itd. Najbardziej wpłyną na stanienie 
życia ceny żywności. Do pewnego stopnia ceny 
na żywność już spadły, a m anowicie na żyto. 
Pizypuszczać należy, że w fazie uchw aienia  da­
niny nastąpi dalszy spadek. Ży wności w kraju jest 
dość na wyżywienie, a nawet mata nadwyżka, za­
tem eony powinny spaść. Rząd postanowił czynić 
ułatwienia w sprawie wywozu pewnych artykułów 
na Wschód. Posianowiono też nie zamykać gra­
nicy dla pewnych artykułów przychodzących z Za­
chodu Rząd nie uważa za wskazane podwyższenie 
agia celnego. (Pos. Rosset: Piinować trzeba gia- 
niey!).

Słusznie p. poseł to zauważył, ale na granicy 
zaehouniej są mie.sca, przez które towary ,a wo 
przeehodzą wskutek zmian nasiej granicy. Miej­
scami temi są Śląsk i Gdańsk. Dalszym środ­
kiem rządu jest pomoc kredytowa ula przemy­
słu. Dolym-.ezasowe kredyty sięgaią już 20 m i­
lia rdów  marę*. Trzeba żądać zabezpieczenia, kre­
dytów. Na czwartek rząd zwołał posiedzenie 
z udziałem zarówno przedstawicieli robotuikow 
jak i przemysiu w sprawie kreuytu.

Nagiość wniosku przyjęto i sprawę odesłano 
do komisyi. Następne posiedzenie w piątek.

* c #

Komisye sejmowe
(PAT). W arszawa, 22 listopada.

Konrsya konstytucyjna obradowała nad wnio­
skiem nagłym Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w przedmiecie wprowadzenia samoiżąuu woje­
wódzkiego. Sprawa bęazie rozpatrywana w pod­
komisyi.

Kom sya skarbowa budżetowa wysłuchała refe­
ratu posła Lowensteina o artykule t.zecim pro­
jektu ustawy w sprawie gospodarki finansowej. 
Referent oświadczył się za brzmieniem artykułu 
według orojektu rząuowego. Posłowie tow. lilio, 
ra cze w sh  i Uiamano oświadczyn się przeciwko 
tem u b u m  emu, a poseł Moraczewski p io p o u o - 
wał ewentualne przyjęcie tego ruiyaulu z ogra­
niczeniem, że dzierzawieu e nierentownymi 
przedsiębiorstw państwowych ma być ograni, 
czope ua lat sześć. Minister skarbu dr Micnal- 
ski wskazał na szereg przedsiębiorstw,' przyno­
szących deficyt. Jedynem wyjściem z sytuacyi 
obecnej jest wydzierżawienia przads.ęotorotw oja- 
bam pryw atnym . W gio-owaniu znaczna więusz ść 
oświadczyła się za przyjęciem artyku.u w brzmie­
niu rządjwem.

Koini.ya prawn cza, a dm in is tracy jna  i m ie jska  
na wspoinem zebraniu wysiucna.y oświadczeń.a 
delegatów ministerstwa robot publicznych i skar- 
bu, którzy się opowiedzieli za wnissSKiem posła 
tow . Marna, dotyczącym obowiązku gmin dostar­
czenia pomieszczenia ua urzędy oraz instytucye 
dobra publiezuego, gdyż budowanie nowych 
gmachów państwowycn nie będzie jeszcze ua 
dłuższy czas móżhwe. Wniosek tow. Marka 
w głosowaniu me uzyskał większości, wn os:-.o- 
dawca zgłosił wotum mniejszości. Komisya roz­
patrywała następnie projekt ustawy o rekwizy- 
eyi mieszkań, przyczein ustalono zasadę, że 
wolne od rekwizycyi mają być mieszkania dwu- 
pokojowe, w mieszkaniach 3 -  6 pokoi poole- 
gają rekwizycyi tylko pokoje, przekracza ące 
liczoę faktycznych mieszkańców, bubiokatoro- 
w.e będą z obliczenia wyiączeni, pokoje dla 

.służby będą brane w racnubę.

Akcya przeciw spekulacyi
W arszawa. (T e ł. w ł. „N aprzodu  ). R ząd  ro zp o ­

czął energiczną akcyę przeciw  sp Łka ia iim in . W  cią ­
gu  tygod n ia  po licya  spisała 90 p ro tok o łów  o spe- 
ku łaoyę. W ięnszą iic zo ę  kupców  skazano na g r z y ­
w n y  od 5 do 100 tys ięcy  m arek.

» •i
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Przeciw  endeckim oszczerstwom
Od, Związku byłych powstańców ua po* 

wiat bytomski otrzymujemy poniżej zamie* 
szczany protest, podpisany przez 26 preze* 
sów grup miejscowych tej argamizacyi.

PROTEST

W niedzielę 13 bm. odbyło się zebranie preze­
sów7 grup miejscowych Związku Byłych Po* 
wstańców pow. bytomskiego, ma którem to ze, 
braniu uchwalony został następujący protest:

Prcizesi grup miejscowych Związku Byłych 
Powstańców w liczbie 26 oraz; Zarząd Powiało* 
wy powiatu bytomskiego wnoszą, niniejszem jak 
nąje. ergiczn iej szy protiast przeciw7 tej (osobie, 
która przed kilku dniami odważyła się w arty* 
kule: „POW wycina ręce na Górny Śląsk", ®* 
mieszczonym w piśmie w-arszawskiem „Rzecz* 
pospolita", rzucić ma członków b. POW zarzut, 
że w czasie III*go powstania nosili się z zamia* 
ram wykonamia zamachu na osobę. b. komisarza 
p. Korfantego.

Należy stwienizie kaitegwyoanje, że nikft *  po* 
wstańców nigdy nawet o podobnie zbrodniczym 
zamiarze nie słyszał, a tembardziej z myślą wy* 
konania 7 •nosdł. Lud górnośląski, walczący o 
swe wyzwolenie nigdyby do takiej zbrodni nie 
dopuścił, i przeto zebrami potęgiiają ostro wystą* 
piendie autora wymienionego artykułu i piętnują 
je, jako świadome kłamstwo i  fałsz.

PŚn órw widocznie zupełnie nie żarn POW Gór* 
nego Śląska, a ulegając tendencyjnie raiiepraiw* 
dziwym informacyom przedstawić chce człon* 
ków tej organjizacyi jako zbrodniarzy j bamdy* 
tów. . .

Powstańcy zrzeszeni w POW walczyli zawsze 
ofiarnie o Zjednoczenie Śląska z Polską, bro* 
ir.aąic ziemi swej ojczystej i lud polski przed 
wrogim tórorem — rzucanie na nich podejrzenia 
o planowapie zamachów na własnych przywód* 
ców —- jest niegodnem j Iwyg-odnem oszczer* 
stwem.

Fakt ogłoszenia togo rodzaju kalumna w co* 
dziennem .piśmie zasługuje na również publi* 
eme potępienie go przez ogół polskiego społe* 
czeństwia, z naszej zaś stromy piętnujemy fakt 
ten, jako jawną zdradę Sprawy Narodowej, po* 
dającą wrogom naszym w obecnej chwili m<ite* 
ryał informacyjny o pracy polskiej przed; po* 
"Wstaniem.

Galą prasę polską prosimy o przedrukowanie 
niniejszego protestu.

Podpisy wszystkich Prezesów ZBP na powiat 
bytomski: Łagiewniki: Mańka. Augustyn; Bo* 
hrelk: Laszozok; Bismarkhuta: Wiza Wincenty: 
Świętochłoiwice: Piątek Franciszek; W. Dąbró* 
wica: Wydma. Józef. M. Dąbrowa: Młodzik Seicze* 
pan; W. Piekary: Figlus Paweł; Szombierki: 
Mulaś Franciszek; Zgorzelec: Jania Wincenty; 
Chabzie: Kandziora Jan; Riiłciitoioa: Musioł Fram 
ciszek; Szarlej; Kaldanek Józef; Brzeziny: Ko* 
szatka Józef; Chropaczów; Trzej a, Józęf; Fry* 
denshuta: Szahasz Jakób; Brzezowpce: Kubica; 
Lipimy: Kot Józef; Miechowice: Gawenda Ry* 
szard; Szalilacimiec: Mikno Karol; Kamień: Gło* 
gowski Piotr; Czarny Las; Salomon Jan; Kar: 
Grabana Jacek; Godula: Kotas Tomasz; Rioz* 
bark: Strąoiok Frąmciszek; Zgoda: Mańka Frani* 
ciiszek; Onzegów: Sajler Ryszard.

Osobliwości polemiki jezuickiej
W ostatnim nrze „naukowego" orgamu jeauiitów 

w „Przeglądzie Powszechnym" redaktor tegoż 
ks. Urban puszcza sic na flukty polemiki z „Na­
przodem" z powodu notatki, wytykającej ks. re­
daktorowi, że dojrzą źdźbło w oku dziś już nie­
żyjącego A . Niemojowsikiego w postaci jego nie* 
poszanowania proroka Habakuka i tem samem 
Starego Testamentu, a nie dostrzega „belki" w 
oku „Garaety Warszawskiej", (podkomendnej 
k3. Lutosławskiego), która delektowała się ar­
tykułem p-ni Tzy Moszczeńskiej, zaliczającej 
cały Stary Testament do piśmieunictwa szowi- 
nistyczno-żydowskiego, skąd czerpała dowody 
odnośnych żydowskich wad.

Niewiadomo dlaczego „polemista" „Przeglądu 
Powszechnego" uw-aża, że naim „spodobała*' ślę 
jego obrona St. Testamentu i że z tej racji, da­
jemy mu bodźca, ażebj* i innych "wrogów star­
szej azęści biblii pióreau swoim mitygował.

Jeżeli, jak twierdzi, jest pilnym czjdelnikiem 
..Naprzodu", a „Gaz. Warszawską" czytuje rza- 
dziej(?) — to x „Naprzodu" mógł się dowiedzieć 
mianowicie z omówienia artykułu p-ni Mosz- 
ozeńskiej, reklamowanego przez Merykalną 
„Gaz. Warsz.", o co nam chodziło? Pisaliśmy 
wówczas wyraźnie: ponieważ biblia Starego te­
stamentu wchodzi w zakres nauki religii; po­

nieważ miodzie? szkolna ma ją studyować z 
pietyizimem, a równocześnie wy wciągacie te 

księgi w zakre. w a lk i  a n ty s e m ic k ie j — to chcąc 
być uczciwi, a nie dwulicowi, pow inniście sta­
nąć na teza stanowisku, że ta k ie g o  o b o w ią z k u  
d z ia tw ie  n ie  n a rz u c a c ie , i razem z nami doma­
gacie się, ażeby w o la  ro d r ic ó w -w y c h o w a w ę ó w  
decydowała o tem, a nie p rz y m u s .

Tymczasem klerykali wołają, że my chcemy
Boga w yrzucić ze szkoły, a równocześnie, napa - 
dają. na całą połowę biblii, która, .jak to właśnie 
ks. Urban N; em oj ew.sk i emn przypominał, we­
dle nauki kościoła z boskiego póehodza na­
tchnienia! A gdy ks. Urban cofając się przed 
polemiką, z '-.a, Lutosławskim powiada, że jego 
oświadczenia o „naru&zahiości" biblii st. Testa­
mentu nie zawierają podobnych cech, za które 
wystąpił przeciwko Niempjewsikiemu, gdyż pe­
wne przepisy liturgiczne j prawne miały tam 
znaczenie przemijające i z jakiemuś doweipka- 
mi a la „Bocian" zapytuje, cz.y nie jesteśmy en­
tuzjastami obrzezania — odpowiemy mu, że ks. 
Lutosławski, być może, oględniej występował 
o j Niemojewski ego, ale rzucając takie zdania 
przed forum nieprzygotowane, chyba torował 
drogę uipfawianemu puziaz endeków amtysemi- 
otwu biblijnemu, bąidż też asekurował je przed 
możliwymi zarzutami

Bo o tem, iżby musiał Uómaczyć swoim -słu­
chaczom, że obrzezanie, jak to ks. Urban wy­
stawia, nie obowiązuje w chrześcijaństwie — na 
to ni* potrzeba było prelekcja. Ksiądz Urban 
zapewne „nie czytuje" i „Rzeczypospolitej" (or­
ganu przybocznego arcyh. Teodorowicza). Otóż 
niedawno byt tam felieton, wystawiający książ­
kę Nowaczyńskieg.,, wymierzoną przeciwko ży­
dom, a w tej recenzyi podkreślano, jak Nowa- 
czyński demaskuje cytatami — Mojżesza i pro­
roka Izajasza.

Otóż za czasów łnkwizycyi więziono sławnego 
Galileusza za to jedynie, że jego poglądy n a u k o ­
w e  nie zgadzały aię z biblią st. Testamentu —* z 
opowiadaniem, jak J.ozue dla pokonania wrogów 
przedłużył sobie dzień, zatrzymawszy słońce. 
Dzisiaj klerykali endeccy wprost poniewierają 
tą biblią, a ks. Lutosławski, choć wobec nieende- 
ków chciałby mieć nieomal stosy inkwizytorskie,

7 uważa za wskazane właśnie rozprawiać *na te­
mat „naruszalności" tej części biblii.

Jezuici zaś. tworzący policyę prawomyślności 
religijnej — tych r;cczy właśnie nie wadzą... 
(Nie czytają prasy najbliższej!).

Tera-, może ks. Urban nie będzie mógł wykpi- 
wać się. że nie rozumie, o co nam chodzi. Cho- 

- <tzi nam o napiętnowanie ofcfudy klerykalnej.
Musimy to podkreślić, gidlyż w przeciwnym na* 

zi * k«. Urban gotów nam przypisywać, że chce­
my... powrotu iwkwizycyi!

Intrygi przeciw kooperatywom kolejowym
Źe Centralny Związek spółdzielni kolejowych jest 

soją w oku paskarzy, to rzecz zrozumiała. Liczy 
on przecież 140.000 udziałowców, a zaopatruje 
(członkowie wraz z rodzinami) pół miliona ludzi 
we wszystkie ważniejsze artykuły codziennej po* 
trzeby. W fen sposób C. Z. S. K. pół miliona od* 
biorców' odciąga od sklepów prywatnych, wydziera 
ich ze szponów lichwy towarowej czy żywnośclo* 
wej.

Stąd nienawiść paskarzy do instytucj i, która 
psuje im interes. Stad walka przeciw C. Z, S. K. 
Prowadzą ją paskarzc zapomocą oddanych sobie 
organów, lub też przez ich agentów także między 
kolejarzami. Jak szlachetną bronią taką. walkę się

prowadzi dowodzi fakt, że intryganci chwycili się 
takiej sposobności jak nałożenie przez rząd po­
datku na cukier, by ukuć w lot przeciw Centrali 
kooper. idyotyczny i oszczorczy zarzut, że koicja* 
rze płacić obecnie muszą drożej za cukier „z winy 
Centrali", która „utopiła kapitały w szmatach" i 
na czas cukru nie wykupiła.

Ponieważ głupi ten zarzut kolportowany jest u* 
silnie po wszystkich przestrzeniach, przeto dła wis* 
domości kolejarzy sprawę tę należy wyjaśnić pu­
blicznie.

Z poborem cukru specjalnie, ma się rzecz tak, że. 
Centrala po otrzyma,niu z Min. apr. każdej dyspo* 
zycyi na cukier, przeznaczony dla kolejarzy, zawia*

J Ó Z E F  L A S O Ń

4 Profesor Toll 
i burmistrz Schmidt
Dziwne to, że zbiegiem czasu człowiek przy* 

wiązuje się do martwych pizedmiotów, tak, jak 
do istot żywych i unurlych. Dla niejedaiero ko* 
lekcya aatyków więc waz? jak wszystkie nąj* 
piękniejsze skarby ś*ia*9 i  rozkosze, czerpali".e 
7, żj'cia. Burmistrz, mimo, że nie był dziwakiem, 
tak, jak jego zacny prz; jaciefl profesor iTóll,
miał przywiązanie do tej dubeltówki. Miał i im* 
ne słabostki, które nabył z biegiem lat, z bie* 
giem zbliżania się do mogiły. Człowiek, rodząc 
sdę, ustawicznie dąży do mogiły. To odbywa, się 
już w łonie matki. Albo płód dojrzeje, albo skoń* 
ozy przed, luh po rozwiązaniu. Los późniejszy 
jest tajemniczy.

Profesor Toll, w czasie, gdy burmistrz pieścił 
się dubeltówką i rozmyśl i wał o śmiertelności 
życia, spochmuirniał. znieruchomiał, wytężył o* 
czy w jednym kierunku. Wzrok- jego skon cen* 
rrował się na szklance z miodem, podczas gdy 
myśl lawirowała dokoła idei przyjaciela.

— On idzie — rozmyśla — no tak, ale on jest 
burmistrzem.

— Dobrze — odpowiada m u „ktoś", czy „coś 
na daje duszy, — ale ty jesteś profesorem.

Wyrasta kłótnia na dnie jego duszy. Kłócą się 
w nim dwaj jacyś nieznani ludzie, których on 
ma być bezwiednym superarMtreim. Sili się prze* 
to na spokój, ażeby, będąc już superaebitrem.

sprawę bezstronnie rozpatrzył, sprawiedliwie 
osądził.

Stara się zachować sipakój, Niech mówcy i  
kontrmówcy wyciągną wnioski, on je ostrożnie 
rozpatrzy, osądzi, a. potem zatwierdzi. Toeamo 
przypuszcza, musiał przechodzić Schmidt. Wi* 
docznie i on tąsamą metodą działał, rozpatrzył, 
zatwierdził i jest zadowolony.

Sili się na bezstronność i  słucha:
— Burmistrz ma rodzinę i powinien dla ro* 

dlziny to uczynić.
— Dobrze. A cóż dopiero, ty kawaler, samotny? 

Nie będzie za tobn łez, bólu, zmartwień. Zosta* 
wasz dobre imię choćby dla uczniów! których 
przedewszysrtkjem powimjeneś nauczyć patryo* 
t.yzmu i poświęcenia.

— On jest zdrów, wytrzyma wszelkie trudy.
— Czy nie lepiej, jak człowiek chorowity, 

skarłowaojały ginie, ni źli zdrowy, silny, mogą* 
cy jeszcze długie czasy z (pożytkiem pracować? 
Masz mniej życia i mniej pożytecznego, jak on. 
Starców niiemżyteoznycłi niektóre plemiona dai* 
kie zabijały.

— Nie um.ię strzelać, obchodzić się z bronią.
— Nauczysz się. Ty człowiek na®''4 pov imię* 

neś wiedzieć, że człowiek wszystkiego może się 
nauczyć. 0 ile ma iwiękśze zdolności v uauyni

kitliunku, lepiej wykon*.
— Dobrze, ale on się nie boj!

• — Czego?
— Śmierci!
—t Ha! ha! ha! Ty tchórzu!
— Nic jestem tchórzem. KnutMoa. życie. Nfe 

przez egoizm. Kocham przesz twórczość. Ja swo* 
ją wiedzą mogę jeswze dużo dać narodowi. A 
on co da? Siła mięśni jest oiczem wobec siły 
N.rórczośoi ducha. RacEej tysaąioe pracowników 
niech ginie, byle jeden twórca był zachowamy. Mo* 
ja wartość -życia jest wyżmi, cenniejsea- Ja cało* 
wiek najuki naileżę do ogółu, ©n. człowiek paw y, 
należy do siebie, najwyżej do swwjej rodziny.

~  Cóż ty myślisz, że siła mózgu jest cennie]* 
saa wober cdiiajmości żyoiia, i  kiwi. WidaŁałeś 
wynalaizców, kitórzą- ginęli tdU>a swojej twórczości 
i ze swoją twórczością. Wobec ofiary krwi na 
idtarzu ojczyzny nieana siły mięśni czy mózgu, 
siły twórczości i pracy. Tam. gdzie gi-ą narody 
i wolność, niema n>ic prócz jednostki którą 
przedstaswia człowiek, jego ofiarność i czym. To 
wszystko, coś powiedział, jest isiaimołubetwem. 
tchorzoatwem. Zedrzyj maskę z duszy swojej i- 
odsłoń jej prizyłbicę, Widzę cię nędznego, tarza* 
jącego się przed śmiercią, żebrzącego o każdą 
ińinutę -życia, wynikającą z zachłanności życia. 
Jestto awyrodnieudem- jadmositld, którą naród i 
społeczeństwo winno palić i wyżynać.

Profesor Toll powstał, przejęty do gletoi.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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dam ia  zaraz Z w ią zk i okr., b y  p ien iądze potrzebne 
nadesła ły, poczem  Centra la  należność sum aryczn ie 
op łaca  i  cuk ier ze  Zw . cukrow n ików  odbiera. Naje 
częściej jednak  zdarza ło  się, że Zw. okr. na w ezw a ­
n ie  o  p rzysłan ie  p ien iędzy  n ie  reagow ały, tak, że 
Centrala zmuszona by ła  w yku pyw ać  cuk ier za piec 
n iądze w łasne, przeznaczone na inn e obroty i  ro* 
zesłać ten cuk ier na kredyt. D opóki cuk ier b y ł ta in  
szy, było  to m ożliw e. Z  ch w ilą  jednak gdy  cena 
cukru znaczn ie podskoczyła, rzecz stała się nawet 
d la  tak  w ie lk ie j in sty tu cy i trudniejsza, ze w zg lę ­
du n a  to, że chodzi tu przecież o  zapotrzebow anie 
dzies ią tków  tys ięcy  ludzi.

T a k  tedy by ło  z cukrem  za sierpień. P o  otrzym ać 
n iu  dyspozycy i z M in. aprow . zażądała  Centrala 
te legra ficzn ie  od  ok ręgów  nadesłan ia p ien iędzy. —  
O kręgi jednak  w ezw an ia  tego n ie usłuchały, ty lk o  
W a rszaw a  z łoży ła  p ien iądze 18 sierpnia. T o  też 
W a rszaw a  otrzym a ła  7 w agonów , bo taką ty lko  
ilość zdołano do 1 w rześn ia  wydostać.

N a le ży  tu dodać, że z  końcem  lip ca  o trzym ała  
Centrala dyspozycyę na cuk ier lipcow y, zw yk ły  i  
nadkontyngon tow y i gotówkę, jaką  m ogła  na to 
przeznaczyć, za cuk ier ten w płaciła , nie czekając 
na  nadesłan ie p ien iędzy  przez okręgi. W ięc  ju ż  z 
początkiem  sierpn ia  w yku p iła  Centrala cuk ier w ła* 
snem i p ien iądzm i.

Gdy p rzyszły  zatem  dalsze dyspozycyę (sierp ień  
i t. d.) m usiała C etra la  czekać na nadesłanie je j 
należności, gdyż trudno chyba żądać od zw iązku, 

• b y  d la  .cukru całą sw oją  działalność handlow ą 
w strzym ał.

Tym czasem  dn. 1 w rześnia rząd podniósł nagle  
akcyzę na cuk ier o 120 mk. na 1 kg. i  cukier z 77 
jnk. podskoczył nagle aa  1S7 n-k. W yku p ien ie  
cukru stało się w ięc tem  trudniejsze, zw łaszcza, 
że  ok ręg i dalej m ilcza ły . A  trzeba ta  dodać, i e  w  
tym  sam ym  czasie Centrala m ia ła  z Państw . Urz. 
Zboż. w yku p ić  za leg ły  deputat m ączny d la  koleją* 
r zy  (n iedostarczony przez rząd  w  r. 1919 i  20) ii m u­
s ia ła  na ten cel zebrać w szelką gotów kę jak ą  
m iała , nadto dopożyczać jeszcze 150 m il., gd y ż  rząd 
ośw iadczył, że bez tego m ąk i n ie  wyda. — 
A  chodziło  o 1400 w agonów . P on iew aż w ypada ły  
tu w iększe ilości m ąk i na pracow ników , przeto 
Centrala w ykupu jąc na czas deputat, zaoszczędzała 
p racow n ikom  w  ten  sposób po parę tys ięcy  mk., 
k tóre  za tę m ąkę m usia łby każdy zapłacić w ięcej 
w  w o lnym  handlu.

Zw iązek  zw róc ił w ięc  w szystk ie  sw o je  starania 
w  tym  kierunku , by w yku p ić  1400 w agon ów  zboża, 
oo d la  k o le ja rzy  było  n aw et w ażn ie jsze  n iż cukier.

D la w yku p ien ia  cukru zaś m usiał zw iązek  czynić 
osobne staran ia  o  pożyczkę, k tóre jednak  dop iero 
w  p ierw sze j p o łow ie  październ ika  zosta ły  u wioń* 
czcne pom yśln ym  rezu ltatem . Tym czasem  akurat 
w  p ierw szych  dniach październ ika rząd, o  czem  
znowu n ik t n ie  w iedzia ł, akcyę czy li podatek od 
cukru podw yższy ł o  dalszych 400 mk., tak, że cu­
k ie r  z ceny 197 podskoczył na 597 m k.! Zrealizował* 
n a  w  jednym  z banków  w arszaw sk ich  pożyczka  u* 
m oż liw iła  dop iero w yku p ien ie  tego cukru, ale już 
po podw yższonej cenie, d z ięk i podatkow i rządowe* 
mu.

Jakżeż tedy można tu m ów ić o jak ie jś  rzekom o 
w in ie  Zw . Centr.?

D laczego ko le ja rze  potrzebnych ma cu k ier p ie ­
n iędzy  na czas r i e  zebra li?  P rzec ież ta  praktyka, 
specyaln ie ty lk o  co  d o  cukru, b y ła  da-vaao ustało* 
ra . D laczego O kręg i p ien iędzy n ie  nadesłały? Dla* 
czego ca ły  c iężar starań n ie ty lk o  o  cukier, a le  i 
p ien iądze zw a lono na Zarząd Centr.?

Jeżeli zatem  k o le ja rze  p łacić m uszą obecnie za 
c i k ie r  drożej, n iech podzięku ją  m  to..w  p ierw szym  
rzędzie  rządow i, k tóry  nagła w  p rzeciągu  paru ty* 
godn i podw yższy ł podatek na cukier o 500 mk., w  
dru gim  rzęd z ie  zaś  temu, że C entrali na czas p ie ­
n iędzy n ie  nadesłano.

Dn. 18 b. m. odbyło  się w K rakow ie  przy ul. 
D unajew skiego 5 zgrom adzen ie k o le ja rzy  w szelk ich  
kategory.j p rzy  udzia le b lisko 1000 uczestników.

Po  om ów ien iu  szeregu spraw  zaw odow ych  przez 
sekretarza Z. Z. K . ■tow. St. Gtrylowskiego, tow . 
Kaczanow ski jako  delegat Centrali k o o p e n ty w  
kol. z W arsza\vy p rzedstaw ił obecne gospodarcza 
położen ie ko le ja rzy , tudzież znaczenie i ce le  Centr. 
Zw iązku  spółdź. kole jow ych . W  dyskusyi, jak a  nad 
tym  re fera tem  się rozw inęła , poruszono szu rjg  
aktualnych  spraw , dotyczących a p ro w iza c ji kole* 
ja rzy , jak  ,n: p. zaoi-aM/cii.iR k o le ja rzy  w  cukier, 
m ąkę, z iem n iak i i  t. p.

Po przem ów ien iach  referen tów  krak. Zw iązku  
okręg, i  m iejscow ych  kooper kol. K luczk i, inż. G re« 
low sk iego  i  kol. W ó jc ik a , zebrani p rzy ję li wszyst* 
k ie  w y jaśn ien ia  do w iadom ości s tw ierdza jąc, iż  
w sze lk ie  zarzu ty  p rzec iw  C. Z. S. K., tudzież 
Z w iązkow i okr. są, pozbaw ione podstawy. P rzy ję to  
wkońcu rezolucyę, w zyw a ją cą  ko le ja rzy  do ener­
gicznego poparcia O. Z. S. K. i  zapow iadającą, żo 
ko le ja rze  zdecydow ani są użyć w sze lk ich  stoją* 
cych im  do dyspozycy i środków  d la odparcia  za*

n achu, ja k i reakeya  p rzec iw  Centr. Z w iązk ow i 
spół. kol. gotu je. Inna rezo lucya  w zyw a  Zw iązek  
zaw odow y, by  w raz z .C en tralą . po ;zyn ił
u .rządu staran ia  celem  u w o ln ien ia  od podatku  cu* 
knt, p rzydzie lon ego pracow n ikom  kcle jow ym .

Przegląd społeczny
Bezrobocie s i f  szerzy. Z n ow u  3 fa b ry k i ogra­

n ic z y ły  w y tw ó rc z o ś ć : fa b ry k i W . Hess, M . W o lsk i 
oraz G niazdow ski i  Jan iszew ski w Lub lin ie  zm n ie j­
s z y ły  ilość d n i p racy  w  tyg o d n iu  do 4-eb. Szereg 
fa b ry k  ogranicza w y tw ó rczość  n ie  d la tego, że n ie  
posiada zam ów ień, lu b  że posiada nadm ia r tow a ­
ró w  na składzie , lecz pom im o te  posiada zamó­
w ie n ia , w y łą czn ie  z b ra k u  środków  ob ro to w ych  
w sku te k  ogran iczenia  k re d y tó w  przez P o lską k ra j. 
kasę pożyczkow ą . Jak ju ż  don ieś liśm y, o ttzym a n ie  
p o życzk i za leży od zezwolen ia dw óch m in is te rs tw , 
co u tru d n ia  o trzym an ie  p o życzk i i  pow odu je  n ie ­
ob licza lne  s k u tk i.

K R O N IK A
K ra k ó w , 23 listopada

Rozdawnictwo deputatów 
robotniczych

W  czasie  od  c z w a r tk u  24  lis to p a d a  do  7 g ru ­
d n ia  o d b y w a ć  s ię  będz ie  ro z d a w n ic tw o  d e p u ta ­
tó w , a  to  c u k ru  za p a ź d z ie rn ik  p o  500  g r  na  
osobę  w  cen ie  p o  347 m k  o ra z  p ie rw s z e j r a ty  
c h le b a  po  4  k g  n a  osobę w  ce n ie  po  62 m k  
za  1 k g  ty tu łe m  z a le g łe j d o d a tk o w e j ra c y i za 
l ip ie c  b . r .  P o w yższe  ra c y e  będą  w y d a w a n e  
w  sposób d o ty ch c z a s o w y , t. j .  ro b o tn ik o m  p ra ­
c u ją c y m  w  p ry w a tn y c h  z a k ła d a c h , z a tru d n ia ją ­
c y c h  p o n iże j 50 osób  w  s k le p ie  b r .  M ik o ła j ty s , 
u l.  P o se lska  18, ro b o tn ik o m  w e  w s z y s tk ic h  
in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  za p o ś re d n ic tw e m  za­
rz ą d ó w  p rz e d s ię b io rs tw  na  p o d s ta w ie  a s y g n a t 
m ie j. b iu ra  a p ro w iz a c y jn e g o . D o  p rz e d k ła d a n ia  
le g ity m a c y j do  o s te m p lo w a n ia  w  m ie j. b iu rz e  
k o n t ro l i  sp o życ ia  do  p o b o ru  d e p u ta tó w  w  s k le ­
p ie  .b r .  M ik o ła jty s  w y z n a c za  s ię  n a s tę p u ją ce  
te rm in y :  D la  osób  z p o czą tko w e m i l ite ra m i n a ­
s tę p u jące  te rm in y :  D la  osób z  p o c z ą tk o w e m i 
l ite ra m i n a z w is k : o d  A — E c z w a rte k  i  p ią te k  
24  i  25  lis to p a d a , od  F — J sobo ta  i  p o n ie d z ia ­
łe k  26  i  28 lis to p a d a , od  K — Ł  w to re k  i  ś rod a  
29 i  30  lis to p a d a , od  M —-P c z w a rte k  i  p ią te k  
1 i  2  g ru d n ia , od  R — S so bo ta  i  p o n ie d z ia łe k  
3  i  5  g ru d n ia , od  T — Z  w to re k  i ś rod a  6 i  7 
g ru d n ia .

Powołanie rekrutów roczników 
1899 i 1900

R e k ru c i ro c z n ik ó w  1899 i  1900 zo s ta ją  p o w o ­
ła n i do  c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j w  szeregach  
zapom ocą im ie n n y c h  k a r t  p o w o ła n ia , d o ręcza ­
n y c h  p rze z  s ta ro s tw a . P o w o ła n i m a ją  s ię  z g ła ­
szać w  p o w ia to w e j k o m e n d z ie  u z u p e łn ie ń  K ra ­
k ó w , k o s z a ry  S o b iesk ie go , u lic a  W a rsz a w sk a , 
w  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u : 30  lis to p a d a  re k ru c i 
p o ch o dzą cy  z p o w ia tu  p o d g ó rs k ie g o , 1 g ru d n ia  
re k ru c i p och o d zą cy  z p o w ia tu  k ra k o w s k ie g o , 
2 g ru d n ia  r e k ru c i poch o dzą cy  z  p o w ia tu  W ie ­
lic z k a , 3  g ru d n ia  re k ru c i p o ch o dzą cy  z  p o w ia tu  
B o ch n ia , 5  g ru d n ia  re k ru c i p o ch o dzą cy  z  p o ­
w ia tu  C h rz a n ó w , 6 g ru d n ia  re k ru c i p o ch o dzą cy  
z K ra k o w a  m ia s ta .

W c ie la n iu  do  sze re g ów  p o d le g a ją  w s zyscy  
re k ru c i ro c z n ik ó w  1899 i  1900, k tó rz y  o trz y m a li 
k a r t y  p o w o ła n ia  p rz y  k o m is y a e h  p rze g lą d o w y c h , 
bez w z g lę d u  na  to  c z y  o be cn ie  o trz y m a li po ­
n o w n e  k a r t y  p o w o ła n ia  do  sze re g ów  ze s tą ro -  
s tw a , w z g lę d n ie  m a g is tra tu .

Szpieg czeski w pułapce
(k )  O negda j p rz y w ie z io n o  z Z a ko p a n e g o  do  

K ra k o w a  p o d  s iln ą  e s k o r tą  2 3 -le tn  ego Józe fa  
H a jo n ta , ro d e m  z K e s m a rk u , H a jo n t, ja k  s ę 
o k a z a ło , g ra s o w a ł n a  P o d h a lu  ja k o  a g e n t rz ą d u  
czesk iego . M ia ł o n  za za d a n ie  ś le d z ić  ru c h y  
w o js k  p o ls k ic h  na  p o g ra n ic z u . W  czasie  p rz y ­
g o to w a ń  do  p le b is c y tu  n a  S p iszu  z g ło s ił s ię  o n  
d o  w o js k a  p o ls k ie g o  ja k o  o c h o tn ik . P rz y d z ie lo n o  
g o  w te d y  do  k o m p a n ii s p is k o -o ra w s k ie j, r e k r u ­
tu ją c e j s ię  z  P o la k ó w  ze S p iszą  i O ra w y . P o  
k i lk u  ty g o d n ia c h  z d e z e rte ro w a ł H a jo n t i  z b ie g ł 
d o  C zech . N ie d łu g o  je d n a k  p o te m  p rz y b y ł H a ­
jo n t  n a  te re n  p le b is c y to w y  i  a g ito w a ł p rz e c iw  
g ło s o w a n iu  za P o lską . Po ro z s trz y g n ię c iu  lo só w  
sp o rn e g o  te ry to ry u m  H a jo n t p rz e n ió s ł s ię  do

p o w ia tu  n o w o ta rs k ie g o , w  k tó r y m  u p ra w ia ł
szp ie g o s tw o  na  rzecz  Ć ze e ho s łow acy i. P o s y ła ł o u  
ra p o r ty  do  P ra g i o S łr va ka ch , k tó rz y  sw o jeg o  
czasu  s c h ro n il i  s ię  do  P o lsk i. Z  c h w ilą  ic h  do- 
w ro tu  na  S łow aczyzn ę  na  s k u te k  d o n ie s ie ń  H a ­
jo n ta  w ła d z e  czesk ie  a re s z to w a ły  p o w ra c a ją c y c h  
re e m ig ra n tó w .

Znowu zaginięcie chłooca
(k )  D o  sze regu  ta je m n ic z y c h  za g in ię ć  dz iec i 

w  naszem  m ie śc io  p rz y b y w a  n o w y  w y p a d e k , 
k tó r y  za pe w n e  s k ło n i ro d z ic ó w  i  w y c h o w a w c ó w  
do  o ta cza n ia  b aczn ie jszą  o p ie k ą  m ło d z ie ż , 
uczęszcza jącą  do  szkó ł. S p ra w a  b o w ie m  z a g in ię ć  
c h ło p c ó w  s ta je  s ię  co ra z  b a rd z ie j n ie p o k o ją c a . 
O to  o ne g da j d o n ió s ł do  p o lic y i p. T adeusz  W a - 
la u e k , z a m ie s z k a ły  p rz y  u l. M o g ils k ie j 3, że 
p rze d  k i lk u  d a ia m i p osze d ł do  s z k o ły  p rz y  u l. 
K o c h a n o w s k ie g o  je g o  b ra ta n e k  1 2 - le tn i M a ry a n  
Z a b ło c k i i  d o tą d  n ie  p o w ró c ił.  W o b e c  tego  n o ­
w e g o  fa k tu  z a g in ię c ia  c h ło p c a  g o d z i s ię  z a p y ­
ta ć , w  ja k im  s ta d y u m  z n a jd u je  s ię  ś le d z tw o  
w  s p ra w ie  p o p rz e d n ic h  ta je m n ic z y c h  z n ik a ń  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j. P o d o b n o  p o lie y a  b y ła  ju ż  
n a  tro p ie  ja k ic h ś  in d y w id u ó w , a  n a w e t p o d a ­
w a ła  z a w o d y  p o d e jrz a n y c h  o s o b n ik ó w  o  u p ro w a ­
d za n ie  c h ło p có w . M ie li  to  b y ć  ja k iś  k o le ja rz  
i  n a u c z y c ie l lu d o w y . S p ra w a  je d n a k  w id o c z n ie  
z n o w u  u tk n ę ła  ty lk o  n a  p o sz la ka ch , k tó re  n ie  
d o p ro w a d z iły  d o  p ożą danego  re z u lta tu .

Zebranie delegatów miast województwa krakow­
skiego odbędzie się 26 lis topada  w  sobotę o godz. 
10 przed potud. w  sa li ko n fe re n cy jn e j R ady m ie j­
sk ie j. Porządek dz ienny : 1. Zagadnien ia  a dm in i­
s tracy jne  w o jew ódz tw a , a m iasta, 2. p rob lem  f i ­
nansów  m ie jsk ich  a rząd o w y  p ro je k t u s ta w y  o za­
s ile n iu  fun du szów  m ie jsk ich , 3. odbudow a i ro z ­
budow a m iast, 4. op ieka  społeczna w  w o jew ódz­
tw ie .

Z teatru J. Słowackiego. D zis ia j dw a  u tw o ry  
W ild e ’a „S a lom e" w  w y k o n a n iu  pp. Ż m ije w sk ie j, 
K loń sk ie j, G u ttne ra  i  i. oraz „T ragedya  flo rencka*' 
z n iepospo litą  k reacyą  p. Sosnowskiego w  ro li 
kupca Szym ona, i  z H ańską i  S zym ańskim  w  in ­
nych  ro lach. J u tro  „B rz y d k i F e rra n te *  z p. A d w e n ­
tow iczem  i  p. Bednarzewską. W  p ią te k  i  w  sobotę 
p o w tó rzo riy  będzie d ram at S trindberga  „O jc ie c * 
P om im o w ie lk ieg o  sukcesu sz tuka  ta  u kazyw a ć  się 
będzie w  rzad k ich  odstępach czasu. P rób y  ze „S tra ­
sznych dz ie c i*  R ostw orow skiego  są w  p e łn ym  to ­
ku . W  p rzysz łym  ty g o d n iu  odbędzie się jedno  
p rzedstaw ien ie  „O r lą tk a *  z p. B .a łko w sk im , poczem 
poem at Rostanda d łuższy czas n ie  będzie  m óg ł się 
ukazać w  repertuarze.

Z taatru Bagatela. W  p rzyg o to w a n iu  a rcyw eso ła  
fa rsa  „Nasi nad B a łty k ie m * . P ró b y  pod k ie ru n k ie m  
p . Now ackiego dobiegają  końca. S ztuka  grana  bę­
dzie  bez su fle ra .

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w e środę 
„N o c  w  W e ne cy i* . J u tro  w e  czw a rte k  „T o sco ’'.

2 teatru Nowości. R epertua r bieżącego tygodn ia  
w y p e łn i operetka  „N ie ch  m nie  d ja b li w ezm ą*. N a j­
b liższą  p rem ierą  będzie  opere tka  A . W łasta  „Cyr-^ 
k ó w k a " , do k tó re j m uzykę  skom ponow a ł A . P io ­
tro w s k i. D yrekeya  tea tru , pragnąc u św ie tn ić  w y ­
staw ien ie  te j p o lsk ie j o pe re tk i, sp raw ia  zupe łn ie  
now e ko s ty u m y  i  dekoracye. G łów ne ro le  spoczy­
w a ją  w  rękach  p. K am ińsk ie j, W a lew sk ie j, W o liń ­
skiego, P ila rsk iego  i  K aczorow skiego. Część m uzy ­
czną p rzyg o to w u je  kape im . p. M eyerho ld .

Poszya futurystów. W yk ła d  d ra  C hw is tka  o tw ó r ­
czości T . C zyżew skiego, ilu s tro w a n y  recy tacyą  a rt. 
B agate li pp. T ro ja n ow sk ie j i  B rońsk iego, odbędzie 
się na ku rsach  lite ra c k ic h , u l. św. A n n y  2, w  czw ar­
te k  24 bm. o godz. 7 w iecz. ,

Kurs rysunków szewskich rozpocznie  się 1 g ru ­
dn ia  b r. w  m ie jsk . M uzeum  przem ys łow em . Zg ło­
szenia p rzy jm u je  dy re ke ya  M uzeum , Sm oleńsk 9,
I  p ., codzienn ie  od 10 do 2 po po ł. i  od 6 do 7 
wieczorem .

Walka o mieszkania. Odnośnie do n o ta tk i p. t. 
„Z am ach  sam obójczy z pow odu w yrzu cen ia  na 
b ru k *  zam ieściliśm y ju ż  w czora j w y ja śn ien ie  rze­
czyw istego  stanu rzeczy. Obecnie o ttz y m u je m y  do­
d a tkow o  następujące w y jaśn ien ie , k tó re  poczuw a­
m y się do obow iązku  um ieścić. B rzm i o n o :

N iepraw dą  jest, aby  p. Helena Peterse im owa za­
żądała od p. M yszkow sk ie j 2000 m k  za jeden po­
k ó j i  10.000 m k  odstępnego i  w n ios ła  eksm isyę 
sądową. P raw dą na tom iast jest, że p. M yszkow ska  
bezp raw n ie  zaję ła pokó j, t j. bez w ie dzy  m ag is tra tu  
i  w łaścic ie la , a ty lk o  za porozum ien iem  się z lo ­
ka to rk ą  p. K., k tó ra  n ie  m ia ła  do tego p raw a. 
P okó j ten b y ł już  p rzez m ag is tra t za re kw iro w a ny , 
a p. D ,, nauczyc ie lka  g ry  na fo rte p ia n ie , o trz y ­
mała zupe łn ie  p ra w id ło w o  kaHę na jm u  z u rzędu  
najm u m ieszkań z m ag is tra tu , E issm isyi n ie  w y -
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Rokowania polsko-niemieckie o Górny Śląsk
Katowice. (PAT). W sp iwie rozpoczynających 

się dnia 23 bm. przedwstępnych rokowań gospo­
darczych, dotyczących Górnego Śląska, donoszą, 
że strona niemiecka życzy sobie prowadzenia ro­
kowań nie w Genewie, lecz w jednem z miast 
Górnego Śląska. „Ob-rscblesische Vulksstim:n3“ pi­
sze, że wymagają tego interesy nietyiko niemiec­
kie, ale i polskie, a przedewszystkiem interesy 
ludności Górnego Śląska, o które przedewszystkiem

Konfereneya waszyngtońska
Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse® donosi z Wa­

szyngtonu: Na ponie iziaikowem posiedzeniu kon­
ferencyi sale i galerye były przepełnione. Hughes 
złożył sprawozdanie z prac konferencyi od ostat­
niego plenarnego posiedzenia, nas ępnie Omówił 
sprawę rozbrojeń na lądzie, zaznaczając, że dia 
Stano v Zjednoczonych sprawa ta nie ma znaczenia. 
Ameryka bowiem, która pod konięc wojny miała 
pod b on ą 4 200.000 żołnierzy, ina obecnie armii 
regularnej 1 000.000. Następn e żabia! głos Briand,

chodzi. Widoki jednak na to, aby rokowania to­
czyły się na Górnym Śląsku, zda ą się być bardzo 
małe. Tosatno pismo donosi rzekomo z dobrze po­
informowanego źródła, że czeski prezy dent mini­
strów dr Benesz stara s ę, aby miejscem rokowań 
by ta Praga, co rzekomo odpow.ada życzeniom 
Francyi. Przewodniczący komisyi gospodarcz j Ca- 
louder jest za tern, aby rokowania odbyły się 
w W.edniu lub Meran.e.

który wskazał, że Francya nie może się rozbroić, 
gdyż Niemcy nie są rozbrojone.

Przyjęcie programu morskiego 
Leafield. (PAT. Radio). Donoszą z Waszyngtonu, 

że lezultatein konferencyi między Hugbesem Bal-" 
foureui i admirałem Kato jest, że deiegacya an­
gielska aprobowała pogram morski auurykański.■ 
Podobne stanowisko zajęła deiegacya dormniów 
angielskich. Ostatecznie przyjęto zasadę równorzęd- 
ności morskiej Angin i Ameiyki.

konano, gdyż p. Myszkowska po rozprawie sądo­
wej sama dobrowolnie się wyprowadziła. O zama­
chu semobójczym nikt w kamienicy z lokatoiów 
nic nie wie.

(k) Pocjzeb ofiar katastrofy lotnczej, Aleksan­
dra Maciejewsk;ego i Anton;ego K oka, odbędzie 
się oziś we środę o go iz. 3 pop. z kaplicy szpi­
tala załogi przy ul. Wrocławskiej.

(k) Aresztowanie komunisty. Polieya państwow.a 
w Krakowie wpadia na dalsze ślady akcyi komu­
nistycznej na terenie naszego miasta. W czasie 
śledztwa, aresztowano 29 letniego Pawła Sierąn- 
kiewicza, ślusatza-bronzuwnika. Sierankiewicz w le- 
cie b. r. został wykiuczooy ze Związku zaw< do- 
wego metalowców. Przy aresztowanym znaleziono 
papiery kompromitujące, oraz odezwy komunisty­
czne.

(k) Niezwykły oszust. Onegdaj aresztowano 
w Krakowie Jana Kazimierza Tomasa, poszukiwa­
nego przez władze lwowskie za liczne oszustwa. 
Tomas legitymował się we Lwowie książką robot­
niczą wystawioną na nazwisko Juliana Szymczyka 
z Kiakowa. Tomas pectiedzi z Łodzi, gdzie służył 
w 2 p. strzelców konnych, jako wachmistrz. Po­
nieważ popotnd tam szereg nadużyć oddano go 
do sądu wojskowego 111 d> wizyi piechoty w Staio* 
święcisnach. D da 14 wrześma br zb egł on z wię­
zienia wojskowego i gi asowat na Litwę. Następnie, 
gdy pope nił i tam kilka oszustw, przeniósł się do 
Lwowa. Tutaj długo nie zabawił, ponieważ polieya 
wpadła r.a jego ślady. Przybył więc dó Krakowa 
i *u go ujęto. Tomas ścigany jest przez sąd woj­
skowy za sprzeniewierzenie pieniędzy ze skarbu 
wojskowego.

(k) Trag>czny wypadek na moście dębnickim. 
Wczoraj o gedz. 4 popoł. p znjechał samochód na 
moście dębrdekim chłopczyka w wieku około 10 
łat. Nazwiska ofiary, która poniosła śmieić na 
mie scu, oraz przyczyny tragicznego wypadku nie 
zdołsno ustalić. Zwłoki dziecka przewieziono tru- 
piarką do zakładu medycyny sądowej.

* Usbowane włamanie. Polieya aresztowała 19 let­
niego Mieczysława Boikowskiego, który usituwał 
włamać się do restauiacyi p. E. Hemplowej przy 
ul. Kościuszki 1.

Kraozież uooczas transportu towarów na dworzec.
W' ręce policyi wpadł Krzysztof Dachowski 1. 62, 
który skradł na szkodę Kiwy Freuuda kupca 
*' Tarnowa 3 zwoje towarów bławatnycb, wa tośei 
ókoio 100.000 mk. Sędziwy złodziej dokonał tej 
bradzitży podczas transpoitu towarów z ul. Stra- 
dom na dworzec towarowy.

Oszukany da oż*arz. Do policyi doniósł Jm B er- 
nacik, dorożkarz zamieszkały w Rakowicach, że 
przed kuku dniami nabył na rogu ul. Straszew­
skiego od pokątnych kanciarzy maleryę rzekomo 
na 5 ubrań męskich i zapłacił za nią po długich 
tetgaeh 35.000 mk. Po p zybyciu do domu, p.ze- 
kouał s ię , że materya ta starczy zaledwie na trzy 
uoraaia i jest bardzo licha. Wrócił więc natych­
miast na miejsce, gdzie dokonał owej transakcyi, 
lecz handlarzy tam nie zastał, gdyż zbiegli. Do­
piero wczoraj rozpoznał jed lego z nich na ulicy 
i spowodował jego aresztowanie. Okazało się, że 
sprytnym oszust m jest Chiel Gdiebter, kandlaiz 
starzyzny z Lublina.

— OOO —
Z POLSKI

Zgon ś. p. Jadwigi Trybusówny. W ubiegłym mie­
siącu, w zapadłej wsi małopolskiej hoźkówce, 
zmarła tow. Ji-iwga Tiybusówna, nauczycielka 
ludowa. W „Udah smie-ci“ , jakie świat przeżywa, 
przyzwaczi jamy się do tej roz ąki wieezne; i da- 
brze tak jest. Lecz groby niektóre przykuwają myśl 
naszą, żal budzą niezmierny. Tc w. Tiybusowna 
Od ławy szkolnej gotowała się do zadań pracy 
społecznej. I wnst taentemj niezwykłą kulturą 
wyróżnia się wśród młodzieży i jest p zewodoi- 
cząca tarnowskiego „Promień a“, org. soc. niepod- 
Jegłcś iowej młodzieży szkółśiednieb. Popiera żywo 
ruch strzelecki i polski skarb wojskowy na gruncie * 
tarnowskim. Jako nauezęcielka sta!a się ośrudniem 
piom cniującym szeroko wśród nauczy cielitwa. Nie­
zmordowanie nieeda świa ło w zatęch ej atmosferze 
klerykalizmu i wsteczni,dwa, z niebywatą odwagą 
głosząc swe przekonania socyaiistyczne z entuzjaz­
m u  i uporem wal-i. Giuź: ca łsmie p zedwcze- 
śae, bo w 27 wiośnie, to życie. S.okrotny żal, 
gdy odeszła ta, która była: „jak tęcza, co ziem,ę 
jednoczy z niebem...* Zastąpimy Cię w pracy! 
Towarzysze i przyjaciele.

Strejk w Gdańsku
Gdańsk. (PAT), Urzędnicy seaatu i urzędn‘cy

miejscy z powodu nicuw/ględnien a ich postulatów 
ekonomicznych postanowili zastrejkować.

Koalicya a -Niemcy
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Rząd niemie­

cki zaprotestował w międzynarodowej kom syi woj­
skowej przeciw zamknięciu niemieckich fabryk 
broni i amunicyi.

Warszawa. vTel. wł. „Naprzodu®). PrzedsUwi­
ci ele banków angielskich oświadczyli, że nie mogą 
Niemcom dać k.edytu z powodu nizkiego stanu 
murki niemieckiej i chaosu finansowego.

Rozruchy w Berlmie
Berlin. (PAT). Wczoraj w ciągu popołudnia do­

konano szeregu rabunków W samem mieście. P,zy 
Leipzigergasse obrabowano sałepy z obuwiem i 
konfekcyjne. Polieya aresztowała 80 łudzi, między 
inuymi jednego z przywódców komunistycznych 
Fickt manna.

0 ugodę z Irlandyi .
Leafield. (PA1\ Raaio). Decydująca konferen­

eya ang eisko tr aud-ka odeętze się w dnacti 
najbliższych, możliwe we środę. dtauowisKO 
pa: lamentu póinocno-ir.anrDkmgo zostało już 
uokładuie sprecyzowane. Lloyd Georga na pod­
stawie tych urn.wał pizystąpi do propozyeyj 
ostatecznych, które będą zakomunikowane rzą­
dowi iriaudzkiemu.

Przegląd gospodarczy
Reiesłrscya i stemplowanie tytułów długu przed­

wojennego Austryi i Węg er. Izba skarbowa we 
Lwowie komun uuje: Na mocy upoważuieuia mi­
nisterstwa srarou pizedtużom* ostateczny termin 
zartjeshowania i ostemplowania tytułów d ugu 
przedwojennego Austryi i Węg er wlączn e po dz eń 
5 grudltia br. Mie scaini reje tracyi pozostają nadal 
Krajowa kasa skarbowa we Lwowie, filialna Kasa 
krajowa w Krakowie, wszystkie urzędy podatko­
we Mak polski i S ąska C eszyńskit-gó o as ws'yst- 
k e oddziały Polskiej krajowe, kasy pożyczkowej. 
Urzędy te iinstytucye, będą równocześnie obok 
Izby skarbowej w Kracowie (u!.' Heizlów) i we 
Lwowie (oudz. Hła/2 plac św. Ducha I, II p., biu- 

.ro 53) tudzież dyrekeya skarbu w Cieszynie, 
udzielać stronom wszelkich potrzebnych .ustnych 
informacyj. Postępuj ącą stab bzaeya marki polskiej, 
przewyższającej wartością austryacką korouę, star­
czyć w nna za najsilniejszy bodziec do bezzwłocz­
nej rejest acyi, korzystnej dia stron i pożądanej 
dla skarbu państwa.

Efekta terinmowo nie zarejestrowane ulegną 
b ezw aru n k o w o  n ieodw ołalnej, kon fiskacie .

Jaja po fl marek za az.uke. Mm ste stwo Apro- 
wizacyi przydziela jut Magistratom miast taja 
konseiwowane. które Synd>Kat jamzerski w Kia- 
kowie, w ilości ponad 40 wagonow, pizezntczyl 
do dyspozycyi tegoż ministerstwa. — Cena tych 
jaj ora Magistratów wynosi w Syndykacie jajczar- 
Ekim 8 marek za sztukę, ći zaś, kroiyin magistrat 
przydzieli je do rożsp rzedaży , mają pocierać od 
publiczności po dziewięć marek za sztukę. Roz­
dział tych jt j konserwowanych między instytucye 
uprawnione do poboru, należy do magistratów 
i tylno tam należy s.ę zgłas dc o przydział.

— O O O —

ROZMAITE SKUTKI W AH AŃ  W ALUTO­
WYCH

Z powodu gwałtownego spadku waluty 
niemieckiej podrożały koszta utrzymania 
z i Ob? marek we wrześniu na 1146 marek 
niemieckich, to jest o 7-9 procent. W  poró­
wnaniu ze styczniem bieżącego. roku wzro­
sły ceny o 61,4 procent, a w stosunku d o  
października ubiegłego roku o 35 9 procent. 
We Wiedniu katastrofalny spadek waluty 
wywołał w październiku zwyżkę o 55 pro­
cent. A u nas? S p a d e k  waluty w  m a ju  w y ­
w o ła ł  zwyikę ce n  o  k i lk a s e t  p r o c e n t ,  a zna- . 
czna bardzo, bo kilkakrotna zwyżka kursu 
naszych marek, n ie  w s t r z y m a ła  n a w e t  w z r o ­
s tu  cen ż y w n o ś c i,  w  k r a j u  w y tw a r z a n e j.
Przemysłowcy naftowi chcą n eegra- 

niczćnej wełnóści handlu
Warszawa. (Tel, wł. „Naprzodu"). Wczoraj w mi- 

nist rstwie przemyciu i ban iu odbyły się cało­
dzienne obrady Rady DJfbwej. Óma*!ąao sprawę 
ogra.u ęzeń w eb ô  e wewnętrznym i zewhętrznytn 
ropą i jei przetworami. Przemysłowcy naftowi 
oświadc/.yli się przeciw wszelkim ograniczeniom, 
żądając woliieg > tia.itlu w cataj rozc ggłjsci.

Targ poznański
Poznań. (PAT). Dzienniki donoszą, że komitet 

Targu poznań3kiefo ustalił termin Targu na czas 
od 19 do 27 marca 1922.

Potanienia jaj
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Cena jaj spa- i 

dla. Dt. ś sprzedawano po 9 marek za sztukę.
iVlafka poiska w Budapeszcie

Budapeszt, 22 listopada. (PAT). Markę polską 
notowano tutaj dziś w oficyaluyoii obrotach X7‘/2 
do 2J.

—  o o o -
Bank Związku Spółek  Zarobkowych

Po ukońszen a prac organi?acy nych i przepro­
wadzeniu koniecznych foimaoośei z władzami 
franruskiemi, rozpoczął swe czynności w Paryżu 
Oddział Banku Zw ą*ku Sió'e<c Zarobkowy ca.

Od lział teu m eści się w ob żerny n i k<jmfor- 
towym lokali przy ulicy św. Łazarza w Paryżu,
\fr centrum miasta (Par.s, rue Sa'nł Lazara, 82). 
Oddział ten zatatw a wszelkie czynności bankowe, 
z których najważniejsze dia nnszego kupiectwa 
i nas yeti etn gramów zarcókowycu są następują­
ce: przekazywanie pieniędzy z Francyi do Polski 
i z PoUki do Francyi, przyjmowanie kapitałów na 
oprocentowanie zarowno w ma kaca poickich jak 
i we ftaunacn, załrćwian re wszem i ego rodzaju wy- * 
piat wre Francyi, inkaso wszelkich dokumentów 
pcnężuycb, a więc weks.i, cz.ków i t. p. w..lo- 
ló v.

Obecn e wa Francyi'pracuje bard/o wielu rebo- 
tnhów poUkicb, których na,większą trossą jest 
przesyłan e części ich za;obków pozostałym w kra­
ju todz uern. Powszechnym było objawem, że e- 
mgbaei nasi padali' ofiarą wyzysKu ze strony 
3peicuiantów, dz ah i.icyi b zarówno na ich szkodę 
jak i na szkodę waluty polskie;. Dzięki inieyaty- 
wie Bb iku Zw.ąznu od ąd cięż <o zap.-acowany 
grosz polskiego rcooln ka we F.aucyi nie będzie 
topniał w niesumiennych rękach poś.edników.
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Rozgałęziona sieć Oddziałów Banku Związku 
pozw o li'O ddz ia łow i w Paryżu obsługiwać pod tym 
względem  całą Polskę, nawiązane zaś już stosunki 
ze wszystkim i większymi bankami francuskimi da­
dzą mu możność być pożytecznym Polakom nie 
tyiko w  Paryżu, lecz w całej Francyi.

Bank Związku Spółek Zarobkowych posiada, o- 
próez 5 Oddziałów miejskich w Poznaniu, Oddzia­
ły w Bydgoszczy, Grudzią Izu, Krakowie, Kielcach, 
Lublinie, Łodzi, Piotrkowie, Radomiu, Toruniu, 
Warszawie, Zbąszyniu, nadto Bank jest w stałych 
stosunkach z kilkuset spółkami zarobkowemi byłej 
dzielnicy pruskiej. Bank posiada także Oddział w 
Gdańsku i w Nowym Yorku. Założenie Oddziału 
na drug'ej półkuli miało ź ódło równ eż w trosce 
o .interesy polskich emigrantów i rodzimego han­
dlu i przemysłu.

Giełda krakowska z 22 listonada

Telegramy giełdowe
W arszawa 2? bm. (P A T ). L isty zastawne i  i 

pól proc. ziemskie za 100 rubli trans. 205. żądano 
207. poszukiwano 263. za 100 marek trans. 9175, 
4 i pół proc. m. W arszawy żadano 122. poszukiwa­
na 31S. 3 proc. m. W arszawy trans. 345. żądano 
347, poszuk. 348.

W alu ty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3025. 3'ioO. 3730. Franki francuskie czoki 
tran?. 203. sprzedaż 263. posz. 255. Funty szterlin* 
Ki czeki trans. 15000, 14700. Belgia czeki tran-.. 
254*50. 257*50 Nowy Jork czeki trans. 30*85. 37 2j, 
37. sprzedaż 37. kupno 35*75. Marki niem ieckie cze* 
ki trans. 13*73. 13*40. 14, sprzedaż 13*40. ku— o 13, 
Korony austryackie czeki trans. 02*25. 62. sprzedaż 
62. kupno 60.

Kkcye warszawskie: Bank dyskontowa w  W ar* 
sza wie 2550. Kredytowy warszawskit 2700 "" "  L il­
pop. Rau, Lewenstcdn 2350. 2375. Rudzki 1075. 
1725. Starachowice 3925, 3850. Tow. zakładów żyrar. 
nicaotowaay. Borkowski 1100. 1125. Bracia .Tabł* 
ko-wscy 1150 1200, Warszawska fabryka cukru
18100. 18000 Ostrowieckie zakłady 4525, 4475. 4500, 
Polska nafta 1975, 1935. 2000. Przem ysł * —ewny i 
handel 1375. 1425.

Zurych 22 bm. (PAT*) Końcowe kursa dewiz. Ber 
lin 1*90. Rola.ndya 187. Nowy Jork 531. Londyn 
21*4,9. Paryż 37 60. Medyolan 2L90, Bruksela 36*60, 
Kopenhagą 9375, Sztokholm 124. Chrystynania 77*25 
Madryt 73. Buenos Ayres 82 50. Praga 5*65 Buda* 
peszt 03S. Zagrzeb 170 W arszawa 0‘ijk W iedeń 
0*18, Austryackie stemplowane 012.

Waluta marnowa |
riOiÓWKa nn aiałyi L*Zfk, przekazy wałaty

Waiuty i dewizy. Ku mo ńrrailaż Kupno Jprzedaz Trausńcja

Dolary Sb Z ied. 3200 — 3600— 320!)- - 3600—
Franki frauc.. 220 — 250 — 230 — 260—

„ szwaic. —-— —-— —-— —•_ --*--
Funtv szterlin. —■_ —•— —•_ —•— _*__
Marki nieiniec. 12— 14— 12— 14— 15— .13 50
Korony austr. -•50 — •60 -•50 - '6 0 0-57,0.79

„  czesko-sł. 33— 38— 35— 40— 38—

■ 1 Waluta markowa

A k cye  bankowe.. ofiar. Zadano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1— IV em. 6 ‘0’— 700'— 625-650
Bank H ip o te c zn y ............ 975*— 1050'— 975*—
Bank Małopolski............... 600*— 700*— 650*—
Ziems.d Bank Kredyt. ... 
Powszechny Bank Kredyt.

5a0*— 650—
350* — 400—

Bari ir Z. dJa Kreso W, Łańcut 600 — 700—

Akcye tow. handi. i przem.
P .T . H. 1— IV em.............. 775*- 875*—
„E iióor“ —Ł.J. Borkowski* — •— — •.
„lm pex‘* ............................. 275— 325*-
„Polski G lo b " ................. moo— 1200*—
C. Hartwig, Poznat) . . . . — — — •—
Żegluga P o ls k a .............. 375— 425— 400—
Zieleniewski L—III em. „ex “ 560)*— 59,/O*—
H. Cegielski, Poznań . . . 2700— 3000— 2800—2900
Warsz. Parowozy 1—Iłem . 1200— 1400*-
„Lem iesz".......................... 8000’— iiooa—
„Trzebinia" ł— IV em. 3200*— 5400— 3100-3250
„Pocisk . . . . . . . . . . . 900*— 1000— 1050—
Automotor . . . . . . . . . 1000*- 1200*-
Portiand-Cem. Szczakowa

* , — •—
Górka . ................. 8000— 8400—
Siei sza . . . . . . . . . . . 7000— 7500— 7500—
Tepege ....................... .. . 6100 — 6600- - 6500—
Polska N a fta .................... 1700*-. 19,0*- 1775-1800
Elekta-. Siersza. 1—Ul em. 1200— 1400— 1330*—
Oikos ............................... 3500— 40 j0*—
Peze t . . . . . . . 1060— 12O0*—
Tłuszcze Trzebinia . . . . ł700*— 5100'—
„Krakus** IV  em............... 2500— 2a00— 2600—2650
Porcelana Ćmielów . . . . .(800*— 4000—
Fabr. cukru w Ghodorowie >200*— 3500— 3350— 3250

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zgromadzenie robotników krawieckich w Krako­

wie odbędzie się dziś, we środę 23 listopada o go­

dzinie 7 wieczór w sali Związku stówą rob. przy
ul. Dunajewskiego 5. Sprawy bardzo ważne.

Komisya Oświatowa Bady rcoetn>czej PPS odbę­
dzie posiedzenie plenarne w czwartek 24 listopada 
o godz. 7 w lokalu sekietaryatu Rady robotniczej.

REPERTUAR

T e a tr  im . Jo l. S ło w a c k ie g o

Środa: „Salome** i Tragedya florencka**. 
Czwartek: „Brzydki Ferante * Lopeza 
Piątek: „Ojciec* Strindberga.

Teati „Bagatela*
Środa: Płomień.
Gzwartek: „Kobieta, która zabiła** 4?6) \

Miejski teatr: opera i operetka 
Środa: „N o c  w Wenecyi".
Czwartek: „Tosea**.

Operetka w  N o w o śc ia c h  

środa: „Niech mnie dyabli wezmą®.
Czwartek: „Niech umie dyabli wezmą®.
Piątek: „Niech mnie dyabli wezmą**.
Sobota: „W ró g  kobiet" z p. Szcza wińsk im . 

W yk ła d y  Zw iązku  lite ra tów  w  Domu artystów  
(p lac  św. Bucha)

Początek o godz. 8 wieczór. V j 
Środa 23 b. m.: prof. dr Jóief Fh#h: „Z prze­

szłości teatralnego' Krakowa".
EoUeginm wykładów naukowych (Rynek gi.

L in ia  A — B . L . 39)
Środa; Prof. Uniw. Ign. Chrzanowski: Chamkte* 

rystyika wieku Oświecenia.
Miejskie Mni-nm P rz e m y s ło w e , Smoleńsk 9. 

odczyty  publiczne ilustrow ane obrazam i świetlni-* 
m i zapom ocą ep idiaskopu : r

Początek odczytOw o godz. 7 w ieczór. W stęp  30 mk.

Piątek, 25 bm.: Prof. Henryk Cieśla: Wyspiański, 
jako plastyk.

K a b a r e t  w „O d rod zen iu ** (u l. S ła w k o w s k a  30)

Zupełn ie now y program . W ystęp  p ierw szorzę­
dnych sił Kabaretowych. —  Początek  o  godzin ie  

11 i pół w ieczór. .

OGŁOSZENIE.
Stosownie do rozpisania wyborów do Zarządu 

Pow iatowej Kasv Chorych w Krośnie z dnia 17*go 
października 1921. L. 2888, zapowiedzianych na 
dzień 20 listopada 1921. wpłynęły w oznaczonym 
term inie 6 listopada b. r. tak z -g ru py  p ra iod iw * 
ców jak i z grupy ubezpieczonych tylko po jednej 
liście kandydatów, odpowiadające przepisom roz* 
porządzenia Ministra Pracy i Opieki- Społecznej 
z dnia 21 marca 1921. Dz. U. R. P. Nr. 35.

W  mvśl postanowień par. 18 i 43 powoła lego 
rozporządzenia uznaje sie zgłoszonych kandydatów 
za wybranych i wybory sie nie odbyły.

W y brani zostali :
a ) Z p itn a  p taccdaw ców  na człon ków  Zarządu:

1. inż. W alery Dydejczyk. 2. inż. W ito ld  Rut* 
kowski. 3. inż. Eryk Cieńciała. 4, Adam Pa ­
szkowski. 5. Jędrzej Krukierek, 6. inż. Maksy* 
m itian Eberhardt.
Na zastępców: 1. Conrad - Ludwik. 2. W achal 
Józef. 3. Przybyszowski Eugeniusz, 

bi 2. cren a ubezpieczonych na członków  Zarządu :
1. Bocheński Antoni. 2. Laskowski Karol. 3. 
Kucharski Piotr, 4. Machowicz Jan. 5. W ięcek 
Jan. 6. Sum Jan, 7. Marosz Franciszek 8. Bie* 
ga Stanisław. 9. Klatką Antoni. 10. P iku l Frań* 
ciszek. 11. W ojtow icz Jan. 12. Nowak Józef. 
Na zastępców : 1. Komuch Józef, 2. Janas Jan, 
3. Nowak Jędrzej. 4. Gościński W alenty, 5. 
Szydło Stanisław, 6. Ostrowski W ładysła v. 

Przeciw  ważności wyborów można wnieść sprze­
ciw w przeciągu dwóch tygodni na rece Zarządu 
cło Ministerstwa Pracy i  Opieki Społecznej w  War* 
sza wie.

Protest taki nie wstrzymuje urzędowania przez
nowo w ybrany Zarzad.
Przewodniczący głównych Kom isyi wyborczych* 
M ichał M ię s o w ic z ______________  F r a n c iszek  K a sza .

Wiąkszy brow ar w  M słopoigee
przyjmie

p iw o w a ró w
»O ferty z podaniem warunków do biura .Ruch*, K raków , 

ulica S zczepań sk a  9, pod .P iw ow ar*.

iarmoladę z jabłek
na cu krze  pierwszej jakości w skrzynkach 

ty lk o  h u rto w n ie  dostarcza 5787

PolskieTow.HandloweS.A.
w K rak o w ie , Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

LICYTACYA.
Dnia 10 grudnia 1921 r. odbędzie 

się we

FiiiiAkcyjnegoBiBku Hipctesznego
w Krakowie,, ui. Bracka 1

(Czial zas ław a iiiy )

Licytacya kosztowo śji, efektów
i fosów

które prz d duiem 1 stycznia 1921 r. były 
zastawione.

Termin do wykupna lub prolongowania 
tych zastawów upływa z dniein 9 grudnia 
b. r., a wszelkie później ze reklamai ye nie 

będą uwzględn one.

P ie ń  iMtaiGi-tasita-lotata 
l i n i o  llatioao i  Oiwipiu 2
w yrab ia  w ó zk i i sanki d z iec in n o , które sprze ­
d a je  obecnie  po zn iżo n e j c en ie . Wyrabia ró­
w n ie ż  łó żk a  i k rze s ła  że la zn e . Podejmu e się 
w s zelk ic h  rob ót w zak re s  ten w chodzących t. j .  
z a k ła d a n ia  dzw onków  e le k try c zn y c h , nap raw  
maszyn parowych, ro im c zy c .i, m o to ró w  i t. p.

" k o l e j a r z ”
emerytowany, uczciwy, z ajdzie natychmiast 
stale zajęcie. — Zgłoszenia osobiste Wielopole 15.

najlepsze aparaty ręczne z mie­
dzi i mosiądzu wyrobu fabryki 
„KRUPP* Tow. Akc. dostarcza 

zeskładu w Krakowie

11 snai« Tl A.Romer,CMhocaado gaszenia 
ognia Kraitów, ul. Oluga 74.

Przemysłowcy 1

I M P O R T  &  E K S P O R T
TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 

Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
1MM1GRANT COMMERCE ASSOCIATION

A d re s  telegraficzny:
„ IM C O M  B U F F A L O * .

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. w ice-prezydent.

1078 B roadw ay  Bu ffa lo , N , Y . U . S . A

Wszelkie informacye i poszukiwania zala-, 
twiają się natychmiast. -

I  R o b o t y  m a l a r s k i e  i  p o k o s t n i c z e  I
wykonuje najsolidniej i najtaniej

j >DEKORACYA< j
Pierwsta Spoi a polsk. m alarz i pokojowych i lak eroików w Krakowie |

Biuro zgieszt-ń: Szewska 4, w  podwor;;u, u p. | 
Radwańskiego przez grzeczność. \ -

Bednarzy
samodzieńiych zdolnych do robót akordowych 
przy zbiornikach drewnianych mzyjmą Z a k ła d y  

przemysłowe Wielopole 15.

dębowycn lub bukowych 1U uiilionów, wy­
miaru 26UX25X55 etin. poszukuję. Oferty 
skierować do biura ogłoszeń Feliksa Stat­

tera, Kra*ów, Orodzisa 13.

R h lak łoi naczelny: EmD Haeekes.
Nakładem  Ludow ej Spó łk i W ydawniczej „Naprzód4* w K rakow ie,

R e d a k to r  o d o o w ie d z ta ln y : M a ry n a  J a s trz ę b s k i 
Czcionkami Drukami Ludowe] w Krakowie, Duna]awskiego 5 ’M i  iińU).


